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PRBNUMERAijM. miesięczna z dosUłcaa- CENA OGŁOSZEŃ. Wiersa milimetrowy
aiem tW (tomu oraPz przesyłką pocztową W fS ri^  <r5?> « «  o i n » n n i o  *  jodnc-szpaltowy na str. 2-ej i 3-ej 20 gr.,
3 złote, zagranicę 6 złotych. Konto cze WmfeCśji 4 S IS T pllhH  &£,'4’ T» za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa
kowe w Pocztowej' Kasie Oszczędnościowej "" lab nadesłane 30 gr. Matrymonjalne 29 gr.

Nr 80.259. , .. . , , , . . , , u ' . „ , „  , „  _. , . W N rach świątecznych 1 na prowlncjt o
Cena pojedynczego N ru 15 groszy. "'esteksja i adm in istracja  M .  ffiick& w icza 4* I s i .  2 2 8 , o tw a rta  od 9 do 3 . T e !, drskarns 2C2. 25 proó. drożej.

1 7 P  ć l p n t i r ^  attf-friTUTwAzK/ i est jeszcze  zapćźno na ucieczkę psychologia nie miała absplutałe S E J f U i  i
i l C O C M  A C  5 > i e p y C f l  a K T O r O W *  aje j n4 J a Ł ź a o  na walkę z bolsze- pup ku, w stycznych, “

Nieoo<łtrzft»*>ni« n-ra- Sm \*rt ■ ■> u- * w izmem. Pan Buchanan, rutynowany dy- P. Wojkow.^\ieposirze.,tnie p.za.-Afi ^mieic mi&ło wsnoinego z historyczną . . . , . , \  C
b rłego  ambasadora Auglj* w  Peters- przeszłością i tradycjam i sw ego Co za dziwna psychologja ofioe- pioma.^ angieissi, wszedł na taką Dotychczas Sow iety nie zw rócił?  
burgu sir George Buchanana. Do narodu że neofita io«*vski' Żya. rów rosyjskich  nazajutrz po abdy- scenę i zaczął na niej odegryw ać s ię of.ciainie do m d u  polskiego o 
tego stopnia niepostrzeżenie, ie  n u - polak, Łotysż, M  o igd y  k « ) i  C « m . .  Co za da|w,jj tnie. rolę. Do wypadków  tych .g a .sa .u t  J j  (T- W o lfó w , u s^ ta -
tej telegraficznej notatki nie zau- ffiógł nią przesiąknąć. pianina niem ocy 1 nerwowego cha- chcj.-.., ^  . . . ^  p .^ T .ź y c  miarę g^  - P cdcbno w stosunku do
ważyli nawet ci, których ze zmar- Taki 2yd-kadet-leeder m yśliw y- 08U 11 Iudzl« k tór /y  napozór wyrośli sprawuZian rewoiUCji n a n ca sŁ e j, o g o b j V o j k0W4 i8tnieją poważne 
łym  dyplom atą łączyły  wspom m e- łaczm e kategoriam i, racionalistycz- ze stepow ych wiatrów i nie powinni która po wyładowaniu swej złości zastrzeżenia, a to w związku z jearolym dyplom atą łączyły  wspom nie- łą c z c e  kategoriam i, racjonalistycz- - - , , , ,, , , , , ,  , . - ,  , ,
P’ a długich konferencyj. nem i w  uunktaoh Bweeo życia w mieć nerwów. Przypom nijm y sobie *  stosunku do króla znalazła dość sabotażową działalnością w  kom isji

Przeżyli p. B u c p ł m * a ludzie, k tórych  zawodzi go  racjonalistycz- dzjeje zamachu Kosniłowa. K oraiłow  ^ a abJew^ ® C6g0 “ pa^BaCha^ p o lsk iego ' n a ^ ^ ę ^ a n ^ a t u r ę - ja k
Którzy mu przypisują winę w yw o- Ba logika winę zwala na nienawistrą Jła ^krypkę kładzie się do ■<?■ 9 ^ * . . .  m ów i?— ma być uzależniona od te-
iania rew oiucji m arcowej. Zwła- mu siłę, Która zdaniem jego  w y - ló ik a- Generał Krym ów na czele nan myśląc szematcm europejskim  go> jak Sowiety uło2ą swoją polity.
szcza koła i osoby, które się wiele pjywa z obskurantyzmu 1 ciem noty, korflasu J»a4y podchodzi pod Pe- sądził ze Rosja dojrzałą do chwili, k ę  wt)beo Polski,
przyczyniły  do zgęszozenla atm o- Nietyłko nie jest zdolny, ale nawet tersburg. Raptem zjednany przez Wedy władzę z  rąk _ autokraty w.rhsdnieh
sfery  petersburskiej w latach 1916 nje 8tftra s ję WDiknąć w żaden z **dot4w  ula p laców  S zreń sk iego , wziąć powinna burzuazja miejska. Ochrona - m Wschoar
i początkach 17-ego oskarżają g ło- objaw ów  życia nie dający się racjo - najw ierniejszy sługa zdetrowzowa- z  du™!» przyjm ow ał dyplom na D owiadujem y się, że w  kołach
śnoam basadora angielskiego. Oskar- nalistyczule w ytłóm aezyć. neS° Cesarza gen. A leksiejew  pi- obywatela honorowego miasta Mo- rząoowych. istnieje tetdencjs, skon-
żeu.e takie drukowała księżna Palej w  ohrarku w ie c  nierw<?zvm do- 88:6 biłeoik do gen. Krymows, który skwy i przyczynił się do wykreśla- centrowąnia w ręku g en- Rydz-
w ,R evue des deux Mcndes*. pani chodzim y do perfekcji, do m aksy- opuszcza swój korpus, przyjeźa: s nia Rosji z rzędu państw koalicyj- r o ip a tw w a w  na
W yrubowa w swoich wspomnieniach, m alcego napięcia suchego racjoua- do Petersburga i po konferencji D-Vir ■ . . . .  najbliższem posiedzeniu Komitetu
.Buchanan nienawidził Cesarza, od iizmu um ieszczonego w iedr ostce strzeia fcobie w  łeb w gabinecie ̂ dz ięk i mu przynajm niej za to, poj!ty c z r e , 0 Rady Ministrów. Przez
chwili gdy Cesarz przyjął go sto- ludzkiej ministerstwa wojny. że nie napisał memuarów tak płyt- skoncentrowanie całej organizacji

- ją c  na audjencjl i nie poprosd za- 0br; zek drUfll. Z !istów  Cegara0. Gen. Łukom ski opowiada taką ^ h ,  tak słodko-zadum anycb, jak  władz b « F l e « e f i B t w . K r z a c h

ją c  m ie jsca - -  zapewniają te pa- wej Aleksandry Teodorówliy do * ce^ : Natychmiast po sam obój- ność od d z ia łó /p og ra n iczn y ch ,
flłe' w . męża. Cesarzowa opisuje jak w N o- stw i* Seri- Krymov. a rozeszły się z któr0g °  feljetonów  uczy się Bu-

A by  się od podobnych zarzutów wogrodzie, w którym ś z k la sz to rW  pogłoski, że naprawdę m iejsce m ia- rop® »poan»w.»ć R osję". Uniwersytet Ukraiński,
oczyścić , oraz podobno, aby w kil- odwiedziła świętą zakonnice. Pisze m orderstwo. Ale bezpośrednio Go? nam pc prawdzie h istorycz
kn niedostrzegalnych-dla zw ykłego że święta ta staruszka od 50 lat Pri!e(ł śmiercią gen. K rym ów  napi- n e ' w Pami?f nikttch Buchanana. Od kilku dni minister wyznań 
S t o i k a  m iejscach, dy? l0m, t j 0, .  M l r, 2a nl,  ,  _  JoWB„ m „ !  list do g ,o .  K oro ilow ,. A d jn . P »w w dM «y stj.em  l ^ B . y
B fm , . r .o ik lem odpowiodziefi „  J.J 'rę|  o b . J m o w ^  « n ta , który p r z ^ ió z t  t .o ,  i . . t  w j.i  I A y c z j y o h
szpileczkowe ukłucia p. Paleologa wiście najm niejszego zapachu". ®nie § en- Łukomski wpuszczał do w spółczesnej Polski: Prawf^ ..sto- gi.eojjjm w gprsw je utworzenia uni-
(La Ruosie des Tsars) —  p. Pucha- Nje dziwne<=o że trudno było gabinetu Korniłowa. Po w yjściu  rVcsna głupia. Prawda histo- w6J.Sytętu rusińskiego w Krakowie.
nan napisał pamiętniki sw ego ży- p. Hessenowi rozm aw iać  z ksł«- t®Kft adjutanta Łukom ski u d a ł się ry czLa- 0 iłe si  ̂ n|e odczuwa epoki, Należy :.się spodziewać że roz- 

nnH t.T7fnł«m Mtt misoinn  j __ - j _______  v ___.i . ni« mnłft Hnó nam wiecei niż sek- m ow y te. nozwolą w krótkim cza-cia, pod tytułem  .M y mission to żniczką heską. ę’  de głów nodow odzącego. Korniłow n i« rooJe dać w ięC0j 8ek- "jow y  te pozwolą kf  tkł®  ^
Russia and other diplomatic m em o- ORrazek ttzcci. Trybun ludow y 8łedzia* blady  nad podartym listem b]& ^ ł o k  m łodej, p^fenej kobiety. un>  e ‘ tetu ru8ifi8k|efL0.Kussia anu other diplomatic m em o- Obrazek ttzsci. Trybun ludow y siedział blady  nad podartym listem d)a 7, 0K P1-KD8J « ł o i e i i .  unjwergytetu
r_es- O ile jednak te pamiętniki z pierwszych czasów rewoluoji, h tó- ’ powiedział tylko: .K rym ów  nie Obdukója zw k k  m oże w  trupie 
zupełnie są szczere ~  przyszłe ba- ry  przemawia w ten sposób: i- został zabity, on sam się zastrzelił", znaleść począ ki chorob od tu berk u - Narodów.
4am a historyczne wykazać dopiero łttjM)W c ^ le Dam gRda o Dardane- Obrazek piąty. Z pamiętników d 0 « o r z y  kobiety Przygotowania besj. g

, i , , . .  R̂cb! nie°bźe sam na nie jeazie i Izwolakk-go. Izwelski, jak o miuifeier P m e znali, zrozum  e nie ę ą \\rczcraj udał się do Genewy p.
e ers urg z lat v.rlelkiej w ojn y  kapustę tam sadzi, bo tam n^c suraw zagr. zdawał raport o sto- ™°Sl1 aozego z . , y c it  y  a po jj^kasiewicz, radca beiegasjl poi-

z trudnością da się w dziennikar- iDnPg0 nie Tośai^  (R eminl8cencie sunkach konsularnych w  Persji. nw idb»n-ą. strasznie ko- Bkiej przy Lidze Narodów. W yja zd
«fam  a r t .-k n ,. 0?Jt. DBj w ld sć  k i , d y ś  m „ w . A „ .  B y l0  t0  za  ca, Łó „  p ie r w m j  n m -  oha” a ’ Cat t " S * SM ia
a w iej .188 go pomySI sć jak o  sza- ó jio o  w pierw szej Damie o koioai- luoji rosy jsk iej, w je j dniu Dejbar, ------- • * Karodów W yjazd ra.o. Skrzyń-
1*3 sclżeli «*K  » • Syberji). dz.ej krytyezoym, w oz-sle U - _________________________________ rthSo S  o S « r y  “ wtąpi wpielw-
odj0 gazer rrsti. R zjcz w tem, że W ódz ^kadetów, profesor uni- stania Kronsrtądtu. Izwolski sie- ‘  - r, T - “  ? . . .  Bzych dniach przyszłego tygodnia.
P > ten bd rg  w tym ezasie przedsta- w ersytelo, wielki p y r jo u ,  Paweł dział w Peterhofie przed C es.rz.rn  w ,  0 *  " *  m. .......... .

e łzewore wzen,e prze. u,Lycb MUiikow, który do zebranej hołoty oazkłotiym gabinecie, przez którego tjkuie p.Zm.  epotykaray ei, a teaą. że 0 BI en e ary y 
J\, ‘ zupę nie niewsp mier- w pa;ap,u Taurydzkim m ówi zaraz wielkłe sayby w idać było linje for- nas*a prawica ip. z w pisze w ten sposub M. S. Z. przygotow uje obecnie

ny , e u zie p )ru ę na po i^iądomości o abdykacji Ceskrza- tyfikacji Kronsztadtu i dym y strza- o Dem. Nar. esy też zw. lud. nar-; jest projekt, zm ierzający do obm .enia

u .  J  p0naeg0 ii!irg,aa* nie lubię być może i ja . A le“ ... ale życie samego Cesarza i jeg o  D -  w  tym że samym ,K u r j  e r z e chodźo twa polskiego, które d om i-
ktorego psychikę Europejczyk po- • m d 7inv <rHw\w fOrmc^ud jrww- p o 1 s k i m “, za czasów tego samego re- gało się obniżenia op ła . za czyn-
m ieściłby w X III wieku, kozaka , . c ’ ^ ^przemawiania, po- . , o ■ ( U daktora, Dr, Ignacego Rosnera, pamiętamy nosci konsuiam e.
zabajkaiskiego nadającego się do Zysl ” ’S! * sobi® przeciwników, . J r°S a z Peter ofu m og.aby św(etn,  ttrtykuły mon. roWczne. szczególnie „  d = komisie roziemcze w
X V I wieku 1 opancerzony --utomo Przec?Iłg ania na swoją stronę. Nie- b^  odciętą.—Cesarz Mikołaj z nbj- p^rwszy z nich,specjalnie się nam wmził y  ̂ ^
b i tra wątpliwie głupsgę jest metoda uczo- w iększym  spokojem  pyta! się o de- w pamięci, nazywał się .0  now3 Symbol* rolnictwie.

pi,:'y  net-o profesora i wielkiego natr^io* y tale miiiisterjalnego raportu. Izw ol- l tensam wybitny publicysta, używający y  Rr 7j  Dziennika U staw  O- 
motorze, Pooobaie jaa  u  a>=a w y . ^  ^  1 8«iego dziwiło to do L So siopola. k » .  d.wedzi. wt.dr , U  J  .  g ,oraoM  !o s W ,  opow eZ-
giąda saion petersbursii, pe.tersbur- , 7- m• . . *a rvm k u isc  nam syenie e u k i« tv  7 -  Pljnowem> tak w Pozlomem przecięciu nialąca ministra pracy 1 opieki
sk;e izby  posiedzeń publicznych g *“ * Łukom skiogo. N ic w ięcej - J J - “ • '• "  Polski dojdslemy zawsze de warstwy, do społecznej do powoływania Nad-
i pałac Zimowy. Spotykało sie tam ^ak chronoł° 8 ,c z » notatki z życia Pyta* «°* <&£ moz® tziz spo- której nie dotarła Jeszcze propaganda zw ycz«jn ych  K om isyj Rozjem czych
ludzi mvs ' " c\cn 7„  ,i i s- • Jftdnea:0 oficera rosyjskiego. kojny gdy ważą się jego  losy. Na państwa polskiego*, w  instytucji królew- do załatwiauia zatargów zbiorow ych

7  i  !  t  lU W r 1876 ofieer ten nrzw łr wórlr to otrzym ał taką odpow iedź: sklej widział autor nową siłę dośrodkową,. m iędzy pracodawcami a pracowni
kategorjami pojęć, niezdolnych ab- c ,  \ ?  < 1  ’ — , . . dla państwowotwórczej pracy poTskleJ *ka2,f ioltw m i
-o iu in ie , zu p ełn ie , ca łk o w ic ie  zro- T r i c z f  S  I  „Jeżeli je s ie n i tak i spoK ojny, nl8zbJdną. W sk ła d  k o m isji, k tórej o r z ,-

*■ lińskiej niftńczy nitodszo rodzeńs two i 17 ft 'wif'T2iA *- K< n .  m j  , , . , »  , 3l , . •
zu m ieć  rozu m ow an ia , u czu cia , am - pa8ie dobytek domowy, w  r. 1895 wstępuje , V *  * wierZ(2 at)S0~ Sądzimy ze i dzisiaj p. Zm. myśli po- czan |a  bajdłufdJ na p rzec ią g  j e a -
bioji swego sąsiada z p iaw ej, e2y  do akademji generalnego sztabu, w r. 1898 Ż6 mÓj l0S J®St W ręka°h *e 9zczersz/  W. * bego roku zastępują um owę zbio-
też iewei strony Petersburg Z iat w ciągu trzech dni przejeżdża 400 wiorst Bo£a> pr*ed którego wolą zawsze .Nowyn Symbolu , nls w p-zedostatnlm rowa, wchodzą prócz przewodn -
wielkiej w o io v ^ o  wielka scena na k^ «  wrogim wów^as Afganietlm gotów  :.jest*m u^ąpić, bez innej swym Ryknie Z mar^esn- gdzie odium ozącego, mianowanego przez wu-
W1< kiej w ojny to wielka scena na z powrotem przywozi swemu zwierzebniko- mvśli iak ta ż* zawsze chciałem monarchlzmu phce rzucić na obóz P Dmow n istrj pracy t 0pitk i społecznej,
którą wypuszczone* akfcorow z za- „  szkic dniv«i-cT«s ^ 1 ' ‘ skiego. Niezależnie bowiem od tego czy prZedstawiciele po jednym  z Mi-
wląBenemi oczym e. A utorzy ci ro - forlmr Dejd.-i n«d br»e,iem AmTw 8,użj6 krejow i, który on mi pow ie, hasto mooerehlezne zaszkodziło, /  Oir tek nlsterjum  Praoy orr,8 Sprawiedłi-
zm ew ia j, pom iędzy . o h ,  „1 . Wd. p i... .Kaszjarja ozyll rZyl“ - ■ . ‘J Z Z S !  » 0 i0 ‘ .
d k ,c  swoich współpartnerów. Turkeltan-. w i t ó ,  k w w iy  Ten sam fatalizm był p rzy czy n ,, stswil!W I za in t.rssow .n ycb  atron

przechedzi przez „pustynię Rozpaczy* we Że w Źródłach ODisuiaCYch tragedie . . .  ...Jednym z takich aktorów był Przeeh,dzl.*£zez -P^tynię Rozpaczy* we że w źródłach opisujących tragedję b . { b c nl nle możo> Sprawa dśbr żywieckich.
Buchanan. Stąd też pochodzi tytuł T  !  J ^ - C°, mu 2ysku>  8ław« rodźm y cesarskiej pa wybuchu re-  H . . . . . „. e pucnouzs tytuł światowego podróżnika i zwiedza Beludży- , .. . , . .    ■      D owiadujem y Się, Że je s t W
m niejszego artykułu. « . Ł w  r. p»3, „ w . .  Indje. w  „ „ j  *o in o ji spotykam y s i ,  w  cbw l przygotowaniu projSkt ro ip or*?-

a l . .  i « .    j _i . w _ uanh nai(fjnro7Trr»h cł-ala rt r  o m i 1 rzrn I I A c u m  —__

nek
Obrazek pierwszy. W pływowy czło* wojny j ttPońskieJ dowodzi brygadą. Po je j lach najgorszych stale z uczuciem  (J C iy S t O Ś Ć  k o m i l i l l ^ y C 2 1 l &  dzenia prezydenta R zeczypóspoli- 
k, może kiśrowmit parti* kadetów uk0liczenlu z09taje woskowym attache j » kbY ulgi. Do tego stopnia rodzi- _  _  _  19 u  tej, który ' ureguluje ostatecznie

2vd  z p o c h o d z e ń  re8Jj9ki“  w ChiD,cl1- W caMie 9wGego na Mikołaia II od śmierci Rasputina ^ WRJ t  sprawę własności dóbr żywieckich
w  K 1 ' !  y  jednak  p0bytu n? wschodzie zwiedza konno Chiny; wierzvła w  DrzeDO ieds-iane przez S ą> ż® Gentralny Kom tet zjasadzie udzielonych pełnom oe-
w yzby ł się całkowicie m istycyzm u M ongołję, Tarag.taj, Ilijskl kraj, Siń-Ciań i ^  przepowiedziane przez W ykonawczy partji kom rnistycznej njotw zawaItycb w  ustawie u na-
synagogi, psychologji chederu i je -  Kaszgarję. a i®S° nieszczęście. przyjął propezycję Dzierżyńskiego prawi’e st arb* 1 peprawie gospo-
salwy, a niei ia b ra ł nis starał się Jest to ły o k r y s  gen. Korniłowa, •
zapoznać z życ.em  tradycji ro sy j- który po swej sławnej ucieczce z  Nie wiem o ile czy te ln ik  rozu- własną rękę oraz p r z y jm o w a n ie * ® .® .^ ,^  rzad J^Arała Sikor-.  . - , —  ---------- « —  —j  —.nik  rozu- własną ręKę oraz przyjmowanie czagja przez rząd generała Sikor­
skiej— nie pytał się nigdy nikogo, niewoli austryjackiej, i po nieuda- mie m oją intencje. Chodzi ml przy  .̂działu w pryw atnych przedsię- 8kie 2 0 ^ pr0iekt ten praw aonodob-

..............................  '  ■ • “  *w . k tó . wdlaczego w jeden z w iosennych nym  ztruachu n arząd  Kie-eńsziago cytow ania tych  przykładów,nmar^nł-Uńnr .nl aa r t n . i  • i • _ . “  i  W

z , m  ^  m; iHwe "  ? » v = r »
ona-wnętrzne przeciętnej inteligentnej szwadronów „opatrzeć dobrze pod- zupemie źródeł, że mieliśmy tu do robJ g S ć 5  i

rodziny rosyjsk iej tak mało zresztą kow y i być fn  o szóstej r a n C -n ie  czynienia z grupami ludzi, których rjuszy  administracji państwowej.
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Z  k r a j u .
Po Stołpcach.

późnieisze dochodzenia — są t® fał- niefortunny Traktat Ryski za nie- 
szyw e alarmy. szczęście, które za winy niepopeł-

W ychodząca w Nieświeżu „Współ nione dotknęło kre°owoów. 
na Sprawa* otw orzyła ostatnio listę Całokształt iy o ia  N ieśw ieża-i 

śledztw o w sprawie napadu na składek: na rzecz rodzin '-polbgłych okolicznych stfo r  postaram się 
Stołpoe jeszcze nie zostało ukoń- obrońców Stołpców. Jsst to 3*1 druga zpprśźowafi w następnych listach,
czoce . K ażdy dzień przysparza lista składek na cele społeczne, w -chw ili obecnej bowiem napad na
coraz to nowych ssesigó łów  stw ier- Pierwsza skupia ofiary na rzecz Stołpce i jego  skutki wysuwają się
dza; ących niezbicie udział Sowietów ofiar Traktatu Ryskiego. Zaznaozyć na' plan p ierw szy  R.
w napadzie. Jak wiadomo jeden z należy, że całe zieraiaństwo uw$ża 
czjferech oddziałów ozyil t. aw.

Polityczne morderstwo.

„zwodów* bandy dywersyjnej nie 
zdążył przejść granicy i zapadł 
się w  lasy, gdzie rozproszył się i
według określenia policyjnego

Zanim nastąpi decyzja.
„wsiąkł* w taran. Właśni# w ehw li 
obecnaj odbywa się wyłapywanie 
pojedynczych członków tego oddziału

Przed parlamentem.

W irtem bergii i obu Meklenburgji. 
W  tt-n sooaó.b przy jęto  na reckie 

ęjś wiązkowej większością -głosów u- 
stawę zm ieniającą konstytucję.

—  B---------— -  BERLIN. 21 , VIII. ( ? m h  Do Q J ,
Kilka dni teaau u,ęto około Mikoła- Parlamentu Rzeszy wpłynęły pro- “ a?‘Ja narodowa oarzuca ukłtd lon- 
J®w» Mikołaja Gorączko, dewódcę jek ty  ustaw w ynikających z uch- dynsfei.
4 grupy wypadowej z napadu na wał konferencji londyńskiej. Pro je- BERLIN 2 l.VllI (Pat) Dziś uo-
Stołpce. Bandyta rzucił dwa gra- kty te dotyczą zgody na londyński południu obradowała frakcja parła-- 
naty na policjantów, które jednak protokuł końcow y z 16 sierpnia pjentarna niemieckiej' narodowej 
ugrzęzły yv błocie. Znaleziono przy 1924 r., dalej upoważnienie mini- p8rtjj. Frakcja parlamentarna za­
nim dw e złote bransoletki, należące stra skarbu Rzeszy do wyszukania 8jjuna przea w j6lu członków frakc r. 
do K itajewioza w  Stołpcach, damski kredytów bankowych w kw ocie narodowej niemieckiej Sejmu "pru- 
segarek, złoty  zegarek, złote m onety 800 m iljonów marek, oraz upows- skiego wysłuchała ' jak donosi o 
i 50 dolarów. Gorączko, pochodzący żnienie rządu Rzeszy do wydania tern 'oficja lny kórounikat odnośne 
z sam ych Stolpeów, przyznał się, odpowiednich zarządzeń w oprawie sprawozdanie i aprobowała jedno- 
źe zadaniem jego grupy był napad obligacji i-olejowyon. myślnie odrzucenia układu londvń-
na więzienie, banki, tartak Kita.je- BERLIN. 2 1 , VIII. (PAT). W e- gkiego. 
w icza i sklep Menakera. Prócz tego dług uchwały konwentu senjorów
złożył interesujące zeznania o całej parlament niemiecki zbierze się w Niezdecydowanie naejon>! $tów. 
akcji dyw ersyjnej. M iędzy Jnnym i piątek popołudniu o g, 3-ej na po-
podał nazwisko głównego herszta., siedzenie plenarne, na którern mi- BERLIN. 2 i, VIU. (PAT). O na-
niejakiego Boryszkiewicza, będące- nister apraw zagr. Stpessemann i radach konwentu senjorów  „V ossi- 
go na czynnej slużbi# w w ojsku minister skarbu R zeszy  Luther sche Zcitung* donosi, że była tam 
bolszewicKiem. Dowódcam i „zw o- mają złożyć swe oświadczenia. również mowa o stanowisku po- 
dów* w czasie napsdu oyli: Gera- szczególnych stronnictw  do uch t a ­
czko, Dubów, Kołosow i Sosnowski. Na komisji zagranicznej. ły konferencji londyńskiej. N acjo-
Broń przewieziona została autemo- ?tvt „,11
bilem z M ińska do Prusinowa i tu . AKRDiJN. 2 1 , vu ,
rozdana bandytom. Celem głównym  ri®jszem posiedzę .iu -  g 0 ira^ ig , Deusio głosowała prze­
było wykradzenie tajnych doku- granicznej parlamentu nlemiec segu ciwko sprawozdaniu Dawssa. D ec’?- 
m entów ze Starostwa i Policji, zwroeono i ę do kanclerza z sapy* a,a ajejnfg^fcjąj frakcji nacjonaii- 
W iększą część bandy stanowili Ła&iem> co się stanie jezsli do 30 gky6znej ma zapaść po południu, 
żołnierze bolszew iccy, resztę zaś rza?  Rzeszy nte usys&a w Równocześnie jest im w a o ssarai*-
dezerterzy poiecy, którzy zbiegli do parlamencie większośei 2-3 głosow  rz«niach różnych stronnictw  douro- 
Sowdepji i w Mińsku przeszli kurs / “ ó "  baw esa. Kanclerz o- wadz«nia do plebiscytu.
s*voły  dyw ersyjnej. Świadczył, że w taw m  ra a e  będzie *

R ozpros«eaie się dywersantćw  obowiązkiem rządu zastosowania Kolenja za przyjęciem planu DaVd8A.
na naszeiu terytorjum  jest w ysoce w szystk ich  środków  k on sty tu cji- .
charakterystyczne. Bandyci w ido- * 7 ° “ ., ab7  8kłoni6 parlament do u- KOLON JA. 21. VII. (PATjyZw ią- 
6*nie posiala ją  wi#lu pr aeiół cłfwalema ustaw, opartych na pro- zki zawodowe kolonskisgo okręgu 
w śród mieszkańców stref nadgra- gramie Dawesa. przem ysłow ego wysłały do rządu
nicznych, którzy ułatwiają im ukry- OŁ A im ster spraw zagranicznych Rzeszy i prezydenta Rm chstaga 
wanie się, skoro poniechali niebez- Stressemann odpow iadane na po- rezolucję wzywają®, rząd i Reich- 
pieesne próby przejścia  na stronę dobae napytanie ze stropy nacjo- stag do natychm iartowego .przyję- 
rrsy jB ki Fakt tan oraz udział de- l i s t ó w ,  oświadczył, że przed za- cia ustaw, pozostających w zwią- 
zerterów poNkich w bandach jes t koóczenidm  nowych wyoorow nie- s iu  Z planem Dawesa. Podobną r®- 
miarą ja k  daleko posunęła się a m ieckich  nic pozytyw nego stać zolucję  wystosował do rządu sesr#- 
nas w yw rotow e działalność' Sowie- s1  ̂ D18 m oże- G dyby bowie n nowy tarjat okręgow y głownego zw iązku 
tów , której niestety nieudolność parlament m sm iecbi zasadniczo zaw odow ego dla całego obszaru 
naszych i h d s  S '\uinistacy b iy  h W jr m l  swą zgodę na układ i0a. nadręnsko westfalskiego., 
stw arza pom yślne wa-auki. dyńsk w ów czas m ogłyby Niemcy ---------

- PI'8CZ z  inteligencja0.
j .k  na wsi t a l i  w  m osteczk ach  jo -  J “l

RYGA, 2 l.VilI (tęl. w ł.~ s). Przed 
ki! ku dniami nadeszły wiadomości 
z Estonji o tajemnłczem zam ordo­
waniu n i stacji O jjo  posła do par­
lamentu Jakuba Nawilsoua. Obwcnie 
n adeszły ’ także "szczegóły tego ta­
jem niczego morderstwa. Nawilsoe 
wszedł do parlamentu z litity kom u­
nistycznej, mimo że m ieszkając na 
wsi nie miał absolutnie taktyki te­
raźniejszych komunistów. Po w e j­
ściu w skład partji komunistycznej 
i poznaniu jej metod działania Na- 
wilson postanowił kategorycznie 
wystąpić z pattii, uważając, *że ro ­
bota obecna komunistyczna przyno­
si tylko szkodę spr&wora narodo­
wym. Po ustąpieniu z partji kom u­
nistycznej Nawilson wstąpił do 
partji niezawisłych socjalistów. K o ­
muniści nie mogli przebaczyć mu 
„zdrady* i żądali, sdoy płożył swój 
mandat poselski. Nawllson odpo. 
wisdasał odmownie. Krążą pogłoski, 
że Nawilson będąc w psrtji miał 
powierzone w ysoce koaspiracyjną 
pracę frakcji kom unistycznej, ist­
nieją poważne podejrzenia, Ż4 Na­
wilson pacł ofiarą zemsty p a r 'y j-  
nej * zoatdł zamordowany z rozkazu 
komunistów estońskich.

_ W związku z morderstwem  Na» 
wilsona została zwołaną nadzw y­
czajna sesja parlamentu.

Obrady parlamentu zagaR mar­
szałek Tenningon, kom um kując ze­

branym o ohydnem morderstwie po­
sła Nawilsona f wzywając do uczoze- 
nis jego pamięci przez powstanie.

W skutek wezwania powstali 
'wszyscy prócz ko-musiatew, wten­
czas rozległy okrzyki socjali­
stów:

„M ordercy wstańcie*,— komuni­
ści powoli wsŁają, na twarzach iett 
maluje aię zmieszanie, deputowani 
spoglądają na sw ych przywódców ,
jakby sauisajao w ich postawach
moralnego oparcia1 przed widmem 
ciężkiej zbrodni jaką popełniono.

Po krótkich debatach nsd poło­
żeniem ekonom iczne® kraju posie­
dzenie zamknięto.

W  kuluarach parls cne ntarnych 
panuje przekonanie, że w związku 
z dodatn.ą sytuacją ekonom iczną 
państwa, która uległa znneznemu 
polepszeniu, kryzys gospodarczy na­
leży uważać za w ykluczony.

Zn&WH napad.
W  nocy z środy na czwartefe na 

trakcie Polockim w odległości 5 
kilom strów od L-uwsryszek 6 uzbro­
jonych  w ksr&omy bandytów do­
konało napadu na powr&*siąeego z 
W ilna mieszkańca miasta W oru ?n y  
Anteniego Stabińskiego. Po pobiciu 
i doszczętnym ograbieniu Stabiń- 
skiego bandyci zbiegli do łask.

RAIKO APARATY
dla użytku powszechnego

c z ę ś c i  sk ład ow e , głośniki (iau dsp eak er), lam py katodo­
w e norm alne i „M ICRO" w yrobu  firm :
M o r c o n i  W i r e l e s s  T s l e g r a p h  C o  w E o n i . y n i e  
S o c i  e t e  F r a n c a i f a e  R a d i o e l e c t r i ą u e  w P a r y ż u  
oraz kompletne stacjj nadawczo odbiorcze zbudowane we 
własnych fabrykach

P O L E C A

Falskie Towarzystwo Radiotecłiiniczna
Pm T« II. Spółlcii Akcyjna

Warszawa, Wilcza 22. Tel. 38-80, 38-83
Ad res telegraficzny: Warszawa, Polrsdlo,

P odatnym  firmom elektrotechnicznym , «» dobrej orga­
nizacji handlowo-technicznej ODDAM Y ZASTĘPSTW O.

"** nf^n-i-Tr^^WirTry^^rrT- -nałaży nawiązać z N iem cam i' now D J ^ T ^ ’ 21-,8‘ ^ e*” »^'łe-
Z“  i l S J .  r o k o » » ” « .  N I. n .r .4 y  też Biedo- w r i » y  ^ M jjm  ciek a w , korea-

alarmów, jest wiauo uradów. skUrowau^ch orze- Po^dencję

i

TEATR POLSKi (L u tn ®

D z i ś  premjera

występ Hi Or<hnówjiy i J. Janusza.

„Małżeństwo Fred dny“
Komedj* A, Picard‘8 1 Jager-famldta. 

Początek o godz. 8-ej

J w* teT h ib  oeniać prądów, skterowanyck prz#- PoauwŁłCJ'5 71 M oskw y poświęconą
mosciami o strzelaniu w tej m o m7mcnm  u iaw niaiacvcb sifl t- Z w. „czystki" w partjiinne, czyści powiatu. W  w iększo- ciw ko Niemcom ujaw niających #fę kom uaj8tycM ej. Polega ona prze-
ści wvDadków —  i#k stw ierdzała ■ ^  »  wniesiono me Sęwsayatklem na wyeliminowaniu

morjał podpisany przez 1700 prze- z szeregów partyjnych sił lnteli-
mYBłowcow angielskich, którzy oś- g®G®kicS która prowadzą „bur„a-
wiadczają, że sprzeciw ia się to in- aKyJnJ sposób życia, nieodpowła-
teresom Anglji, jeżeli A uglja  topo- , ld.eałło,!r kom uniatycsnym .
maga Niem com  do u z j3kania po- E -8menti mteligencAi w partji .to-
żaczk i mffsnstycznej uważany jest aa obcy.

‘ Specjalne ko /nu je  kontrolne dla
Posiedzenie Rndy Związkowej. spraw  „czystk i*  przeciążona są

J pracą. Materjały do roastrzygania 
BERLIN, 2 1 .VIII. (PAT). Rada apraw dostarcza G. P. U. 

związkowa obradowała dziś nad u - Dostatecacą prŁyczyną wylLiacze- 
kładern londyńskiero i związanemi nia z partji je s t  ukończenie uni- 
z nim U3tawami. P rzyjęto  najpierw wersytetu przed wojLą lub nawet 
ustawę o banku em isyjnym  oraz zachowywanie pewnych form to- 
uatawę o obligacjach przem yslo- w srayekich w obejściu. Wielki na* 
wych. Ustawę kolejow ą przyjęto cisk na przeprowadzenie „czystki* 
wszystkiem i głosami przeciwko kładną zwłaezcza młode siły aekru- 
dw uci. Przeciwko ustawie głosow a- tające aię z ł  związków m łodzież/ 
li przedstawiciele Prus W schodnich kom unistycznej, której hasłem dzia* 
i Pom orza, W strzymali się od d o -  łania w partji jest „precz z into­
nowania przedstawiciele Bawarji. Jigencją*.

C jW A P Z E -
Pp. LEKARZY! DENTYSTÓW

W  celu ułatwienia Panom Lekarzem ogłaszania 
się w „Słow ie", wprowadza s.ę od l-g o  września 
specjalny dzi.«ł adresowy pod ogólnym  zagłówkiem

p w w w w a  w i  ‘iirw-łnnr-irw
T E A T R  W I E L K I  
W  sobotę 23 sierpnia

Występ S. G ruszczyiiskŃga 

„Źydowka“
W' operze Hak-vy

Początek o godz. 8-ej wiecz.

Pomoc lekarskav

7, podziałem na specjalności, przy umieszczeniu 
takowych codziennie bezpośrednio za tekstem

Opiai® wynosić będzie miesięcznie
tylko 30 złotych

Zamówienia prosim y nadsyłać do
I B i a i p a  H e u J a c n o r L r 3 r |  9  W lokalu „ £ JD w a“  

ul. A, Mickiewicza 4.

Ryskie wspomnienia.
VIII.

Bolczew icy wysłuchali naszego 
projentu, co ao którego, nawiasem 
n?;ówiąc, już wcześniej byli uprze­
dzeni przez Dąbskiego i przyjęli go 
w  rozm owie z nim bez dłuższej dy­
skusji.

W  imieniu, bolszewików  na po­
siedzeniu kom isji tfryterja lnej o - 
św iadczył Manuilskś, że zasadniczo 
godzą się oni, na granicę w ykreślo­
ną przez polską delegację, żądają 
tylbo niewielkich poprawek, a wjęe 
chcą, przłdew szystiiiem , by oddano 
im Ruczajów, jako cudowne m iejsce 
pielgrzym ek prawosławnej iudnęśoi, 
(ManuiJski zastrzegł się, że czyni to 
ze w zględu na potrzeby ludności 
rosyjskiej, jakkolwiek Sowiety w 
zasadzie nie wtrącają się do sp iaw  
lum ieni* sw ych  obywateli); dalej 
śyszą  sobie pozostawienia przy U - 
krainie młat-la Ostroga; wreszcie 
żądają przesunięcia dalej na zachód 
granicy w okolicach Mińska, a to 
ze względów  strategicznych, dbając 
o to, by  Mińsk nie znalazł s<ę na 
odległość armatniego wystrzału od 
gfan icy  polskiej.

Grabski, którego przewodnią z a ­
sadą w paiiraktacjach pokojow ych 
je s t  „pokój za wszelką cenę", oświad­
czył, że poprawki mogą być przez 
Polaków vr zasadzie przyjęte i że 
kom isja polska żąda pr?;erwy 20-mL 
nutowej dla narady.

Podcz&s tej narady członkowie 
kom isji granicznej, którzy stale, 
zresztą jf*k i wogóle większość de ­
legacji, powtarzają, że „niepodobna 
rozbijać pokoju o szczegóły  takie, 
jak  granica*— uchwalili, oczyw iście 
zrobić ustępstwo na rzecz bolsze­
w ików  w okolicach Mińska, oddając 
im gm inę Krajska, R adosziów icze , 
Kojdauów, Uzaę i Kopyl i sk iero­
w ując granicę na zachód od tych 
m iejscow ości przez Ilję, Radoszko- 
w icze, Kołcsowo, okoio Nieświeża 
do rzeki Łań. Co się tyczy  Ostroga, 
Poczajow a i wogóle granicy polsko- 
ukraińskiej, to —ze. względu na z a ­
warty przez Polskę w cześniej układ 
z Patlurą, —  postanowiono tu żąd­
nych ustępstw nie robić.

Bolszewicy całą tę pi opozycję 
po krótkiej naradzie przyjęli, zwła­
szcza, że Grabski ośw iadczył im, 
że pątnicy prawosławni żadnych

przeizkćd że strony polskiej w od ­
wiedzaniu Peczajow a m ieć nie będą.

V  rozm ow ie prywatnej przyznali 
się boiszjw icy, że gotowi byli dać 
Polsce granicę chociażby nawet 
do Dniepru, tylko że w ów czas mu­
sieliby protestować, że robią to pod 
przymusem; grŁoicę zaś ustaloną na 
kom isji przyjm ą bez żadnych pro­
testów.

Na tern zakończyły się cbrady 
kom isji terytorjalnej.

placówkach, walcząc o nie kosztem  
krwi i największych poświęceń.

Ja i Krzyżanowski złożyliśmy 
niezwłocznie po posiedzeniu nasze 
oświadczenie do delegacji polskiej, 
protestujące przeciwko takiemu za­
łatwieniu sprawy granicznej, jako 
zgoła nie odpowiadającej objektyw - 
nej sytuacji frontu polskiego i in­
teresom Rzplitej Polskiej.

Ma się rozumieć, że wszelkie 
protesty nasze idą ad acta Nieeh 
jednakże przynajm niej będzie śDd 
dla tych, co przyjdą po nae, 
żeśm y się nie godzili na ćw H rto- 
.wanie r e n ,  których myśląca i pa- 
tryotyczna ludność polska kresowa 
w  przeciągu 150 lat niewoli uważała 
za swój najw iększy obow iązek bro­
nić, a za nakaz narodowy stać na

Całe popołudnie wczorajsze i 
noc z dnia w czorajszego na dzisiej­
szy zostały poświęcone wspólnym  
polsko-rosyjskim  posiedzeniom ko­
m isji redakcyjnej, której zadaniem 
jest nietyłkó ustalenie redakcji 
tiaktatu, ale i rozstrzygnięcia tych 
spornych kwesty]. Które ujawniły 
się na posiedzeniach kom isyjnych.

Dąbsfci ośw iadczył ekśpartom, w 
tej iiczbi# i nam, przedstawicielom 
K resów , żo w naradach tych nie 
będziemy brali udziału inaczej, ,j-ik 
tylko w miarę zawezwania nas dla 
rozważeni*, tej lab innej sprawy. 
W obec tego musieliśmy całą noc 
spędzić w gmachu „czarnogłów ców *; 
oczekując co chwila wezwania nas 
na plenum konferencji.

Oczyw ście, skończyło się na tem. 
że nie wzywano nas wcale; n a ­
tomiast jesteśm y dziś zm ęczeni i 
do pr*cy niezdatni.

Ma się rozum ieć, pomimo całego 
pośpiechu, z jakim  stara s ię Dąbski 
pracować wraz z delegacją polską, 
— traktat podpisany dzisiaj nie bę

spornych kwesty i, a nb. nie^ jea 
jeszcze gotów układ o rozejmie.

Przypuszczam , że w tym tygod­
niu cała ta sprawa zakończoną nie 
będzie, zresztą pośpiech mało jest 
d!a strony polskiej potrzebny, ^ b o  
na fruńcie wojska na9zef j ak 
z komunikatów sztabu, biją oolsze- 
w ików  że aż miło. W ięc jjeśii S o ­
wietom Spieszno do zawieszenia 
broni, to nie znaczy to jeszozo, 
byśm y mieli im  ułatwiać sytuację.

A

Ranek dzisiejszy, krótkiej 
przerwie na parogodzinny spoczy­
nek— delegacja pokojowa spędziła 
w  pracy nsd dalszem ustaleniem 
tskstu 'traktatu.

Podobno delegacja nasza z k aż­
dą godziną staje' się coraz ustęp, 
liwszą dla bolszewików. Ponieważ 
właściwym  „spiritus m oreus" całej 
delegacji polskiej jest p. Stąnisł&wr 
Grabski,— kursuje w ięc dzisiaj v 
kuluarach „ ozarnogłówoów* bardzc 
dowcipnie ułożone „bon  mot", które 
głosi, że bolszewicy corąi chętniej 
idą na ustępstwa., które rsibi im, Grab­
ski*. U- C. N.

Mirosław Obiesierski,
dzle, gdyż jeszcze  jest mnóstwo
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Z wrażeń rumuńskich. 
ii.

Va'.eni ce  Munte, w sierpniu.

Z inicjatywy prof. Jorgi, który 
osiadł tu, w wybudowanym  w 1908 
Ślicznym domu w starunimuńskiro 
stylu, utw orzył się w Vaie- 
ni" de Munte *> uniwersytet ludowy 
je ? o  imienia ( Universitatea Populara 
„Nicolae Jerga"), z corocznym  wa­
kacyjnym  Kursem. Vvyklady mają 
charakter wileńskich „wykładów 
powszechnych*, skupionych tyi-ko 
na przestrzeni jeanego miesiąca.

Kursy te odegrały olbrzym ią 
rolę. Były m iejscem  dokąd w cza ­
sie ferji letnich zjeżdżali się Kuma­
no wie z innych zaborów, jak  z Be- 
s irab ji, z Bukowiny i t. d., by ską­
pać się tutaj w kulturze rumuń­
skiej i odświeżyć poczucia przy­
należności do narodowości rumuń­
s k ie j  Kursy takie odbyły się w 
1968. 19«9. 1910, 1911 i 1912 roku, 
ą najlepsze nieraz siły profesorskie 
przyjeżdżały tu na kii&a w ykła­
dów . V  1913 roku z powodu w ojny 
Bałkańskiej kurs nie odbył się. 
W  19 14  r /m c g t  trwać tylko 2 ty ­
godnie. Od 1915 —J921 r. działal­
ność kulturalna Valeni de Munte 
wskutek przyczyn zewnętrznych 
została utrudniona.

Od 192‘2 r. zaczyna się znowu 
Świetny rozw ój Valeni. Ala już 
inne ma znaczenie. Dziś Rumunom 
Zjednoczonym, m ającym  w swem 
państwie dużo mniejszości nauodo- 
w ycn, chodzi o kulturalne z jedno­
czenie w szystkich dzielnic. O pie­
kuje się tem specjalna „Liga 
pentru Unitatea Culturala u tutuior 
R ouiaoilor- . To też zjechało się tu­
taj sporo W ęgrów , orez Rosiun.

W szystteiem kieruje tu Jorga. 
Ten o fenomenalnych zdolnościach 
wielki uczony,polityk (głowa stron ­
nictwa Naród. Dero.) exprzsw odni- 
■ozący Izby Deputowanych, człow iek 
który od 24 roku swego życia jest 
profesorem  uniwersytetu, członek 
honorowy Akadem ij: francuskiej,
polskiej i serbskiej, który w yk ład a ł 
W S 'rbon ie  i w „Instytucie Fran­
cuskim *. w ek tor „honoris, CŁuaae* 
uniwersytetów w Lyon, Strassburgu, 
'Cżerniowoach i t. d. i t . d., czło­
wiek ten jest dla Rumunów alfą i 
•Omegą. Ćzem jest Jorga to się 
tutaj dopiero poznaje. Imię jego  na 
w szystkich ustach. W każdym 
fklepie, w  każdej szkole, znajdziesz 
jego  portret na widccznem m iejscu 
wyw!ćS2(Jfef. Dzieło historyczne na- 
Pewno Jorgi, poezje — też Jorgi, 
•opis kościołów —  Jorgi, tesiążka z 
B ę d z in y  sztusi ludowej — Jorgi, 
wyetawią na wsi sztukę— niechyb­
nie Jorgi.

Jorga, Jorga i jeszcze  raz Jorga.
P ro fesorow e  ’ przyjeżdżają fcu 

i:a fc.lkfe ' wykładów. On wykłada 
prawie codzień, m ówiąc o zjedne- 
czeaiu R to u n ji , o demokracji, o 
elementach kultury rumuńskiej. Na 
5-cio dniowej wycieczos która pod 
jeg o  kierunkiem po kursi® ma się 
odDyć, też będzie miewał wykłady 
jak dla uczestników wycieczki, tak 
1 dla okoiicznsj ludności. Jadnem 
słowem nistylko luminarz i „ksią­
żę" nauki rum uńskiej, lecz także 
niestrudzony propagator idei naro­
dowej i krzewieiel kultury. 1 zato 
Olu cześć!

Oprócz problenaów kulturalnych 
i naukowych, program  tegoroczny 
poświęca Deż dużo miejsca zajm u­
jącym  obecnie społeczeństwo i opi­
n ię publiczną sprawom ekonom icz­
nym i finansowym Rumunii.® A  
jfedojm  z wykładowców w lej dzie­
dzinie był człowiek tej miary co 
Argetoisnu świetny znawca tych 
rzeczy, ei-m iniater skarbu, wielki 
przyjaciel i współtowarzysz party j­
ny Jorgi. V/. 2 swych w ykłaiaeh 
p. t. „Reforma fiaanoiara", gorąco i 
rzeczowo -wypowiedział się z?, ko­
niecznością przeprowadzenia w Ru- 
mUnji reformy finansowej na w aór 
Niemieri, Polski, A ustrji. Przedew- 
SZysikieM za pom ocą zrównoważę-

*) Valeui de Mnnte je st to mało, w 
ładnej podgórskiej okolicy, na północ od 
Bukaresztu, położone miasteczko departa­
mentu- Prahora uad rzeką 1 m dolinie 
Teleajen.

nia budżetu i oparcia waluty o 
złoto *).

Z innych dziadzin— świetny np. 
wykład n. fc. „Problem® stim tifice*, 
wygłosił D. Pompei, znany mate­
m atyk rumuński.

Mniejszości narodowe ru&iąiów- 
nież swoich profesorów. Jednym z 
nich .jest, dr. B<t«y Arpad, który 
wykładał literaturę węgierską i o 
pochodzeniu WęHrów. Dr. Roth w 
prześlicznych dwóch prelekcjach 
dał obraz rozw oju sztuki S * s "v  
niemieckich w Transy iw&nji (Sled- 
miogiodsi.*), wykładają też dr. Rus- 
łer, dr. Muller \ inni.

Zaproszono też kilku profesorów 
z zagranicy. Dr, Emerit — wykładał 
o ' 2 oz wuj u wiersz*, francuskiego i o 
stanie ekonom icznym  ficąncji po 
wojnie, dr. H ie o literaturze cze­
skiej od czasów Hus\ prof. P ietro­
wic?! z Belgradu o poezji ludowej 
serbskiej i wre-sscie przedstawiciela 
swego miała tu Polska w osobie 
profesora U. S. B. w Wiioie, p. D ra 
Stefana Gl:xsii»go. W  sześciu w y ­
kładach, w ygłoszonych w języku 
francuskim dał prof. Giixelli p rze j­
rzysty  obraz rozwoju literatury 
polskiej. Ślicznie zakończył sw oje 
wykłady, podkreślając cechy cha­
rakterystyczne caiej naszej litera­
tury, z "k tórych  najwybitniejszą 
jest gorący patriotyzm koryfeuszów 
naszego piśmiennictwa. Oklasków 
profesorowi Gnsjłlem u nie szczę­
dzono, a prof. Jorga w serdecanein 
przem ówieniu gorąco mu dziękował. 
Prosił taż prof. GPThllego o pozw o­
lenie przetłumaczenia jego  w ykła­
dów na język  rumuński i ogłosze­
nia ich w Bibliotece Popularnej.

W ogóle Polska w programie 
k u r s ó w  cieszy się względami, gdyż 
puzatem są jeszcze wykłady p. 
Panaitescu, o życiu i literaturze 
polskiej. U jm uje on to w ten spo- 
iób, iż"daje życiorys najw ybitn iej­

szej postaci w naszej literaturze- w 
pewnej epoce na tle życia k&Ttu- 
ralńegn Polski w  tej dobie. D otych­
czas "miał wykłady o wieku złotym , 
dając bardzo łaciny obraz życia i 
twórczości Kochanowskiego, oraz
0 Wyspiańskim.

Dowodem chęci zbliżenia kultu­
ralnego z Polską, była udzielenie 
przez Jorgę uniwersytetowi wileń­
skiemu <io rozporządzenia dwuoh 
stypendjów  na kurs w Valeni. 
Darmowy przejazd Ił-go klasą ex- 
pressami przez' Rumunię, utrzym a­
nie i mieszkanie, w arunki wytną* 
rzone. A  my jak zarazę w ykorzy­
stać tego nia umiemy i... blamuje- 
rny się. Z kandydatów ja jeden 
tylko przyjechałem. Probowisł prof. 
Gbselii zwerbować stypendystę we 
Lwowie, lecz i stamtąd nikt nie 
zdecydował się jechać... aż do Ru- 
mun.ji!

R  otaczają mię tutaj jako przed­
stawiciela poiskieb. akademików wiel­
ką sy ca pat ją. Opiekują się jak mo 
gą, aż prsykro czasami. N»c um iesz­
czono mię np. w internacie w o» 
gólnej sali, tylko dano mi w holeili* 
w ygoday osobny pokój. I tak na 
każdym'’ kroku.

Frekw encja liczna. Około 250 
osób zjechało się & różnych {stron 
Rumunji. Nie brak, jak się rzekło, 
Rosjan, W ęgrów , Niemców, dla 
których utworzono specjalny kurs 
języka rum uńskiego z egzaminem 
w  końcu. Z zagranicy oprócz mnie 
jest jeden tylko student —  Czach.

Niedzielami odbyw am y w yciecz­
ki w  pobiisitie okolice. Na zakoń­
czenie projektowana jest duża w y ­
cieczka w góry, a przez nie do 
Siedmiogrodu do Brasów(Kronstadt),
1 Slbiu (H enaanstidt), potem z
powrotem  grzez Ga-Limanesti do 
słynnego CanUa de A rges z naj­
piękniejszym  w Rum uaji k laszto­
rem i cerKwią.

U czestnicy w ycieczek  i kursów, 
korzystają z 7fc proc. zniżki w III 
lub II klasie. Płacą ■ więc \ część 
taryfy, podczas gdy my mamy 
tylko" ?0  proc. zniżki. Oby u nas 
kiedyś tak było, jak w Rumunji.

V e  czwartki odbyw ają się kon­
certy lub przedstawienia. Czasami

* ) Mówi się tutaj wiele o tem; że
podobno stronnictwo Narod.-Dem. nosi się 
z zamiarem przeforsowania do władzy 
gabinetu pod prezydenturą Jorgi 1 z Arge- 
l,o ansm jako ministrem skarbu.

przyjeżdżają artyści opery z Bu- 
ajarosztu, Czasami koncertujem y o 
własnych siłach. Niedawno ho, m ie­
liśmy ładny śpiew chóralny grupy 
Rumunów i Rumunek z Suezawy 
(Bukowina). Ubrani w szyscy w 
przepiękny strój narodowy, bardzo 
artystycznie wykonali cały szereg 
piośni ludowych. Melodje oryginal­
ne, b. miłe i ładne. Trochę rzewne,

trochę swawolne, rzewna jednak 
nuta, mająca coś wspólnego z nutą 
ukraińską przeważa.

Oto są moje pierwsze wrażenia 
rumuńskie. Tem silaiwisze, że cał­
kiem rozbieżne z wyobrażeniem  o 
Rumunji i o Rumunach, które mi 
u nas narzuciły nader powierzchow­
ne i opaezne sądy.

Paweł Mateusz Puciata.
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- WILIŃSKA.
—  (1) Zaświadczenia kolorowe.

Urząd Delegata Rządu  ̂ rozesłeł do 
nadgranicznych powiatów rozporzą­
dzenie w celu przeprowadzenia 
rejestracji w szystkich  stale zam ie­
szkujących tam osób.

Każdemu miesskańeowi ma być 
wydane zaświadczenie koloru żółte­
go, dla nocnego zaś ruchu koloru 
białego z fotografjąy

Kupcy w pasie granicznym  mu- 
kzą mieć w czasie nocnego ruchu 
zaświadczenia koloru zielonego.

0  ile wieś czy miasteczko ma w 
pasie granicznym  źródło lub past 
wisko, to wiuna wybrać swego 
przedstawiciela, który przy korzy­
staniu z tych własności ma mieć 
zaświadczenie koloru czerw onego 
lub zielonego.

Zarządzenie te, Ujęte w  form y 
obwieszczenia, będzie rozplakatowane 
w  powiatach na widocznein m iejscu 
na specjalnych tablicach koloru 
białego z napisami koloru czerw o­
nego.

Zaopatrzenia się w zaświadczenia 
kolorow e ma być dokonane w ciągu 
tygodnia.

Zaświadczenia te są wolne od 
wszelkich opłat.

—  (!) Przepisy sanitarno W m o s­
teczkach. Moc obowiązującą p rze ­
pisów w przedm iocie utrzymania 
porządku w domach, na dziedziń­
cach, chodnikach i jezdniach w 
gminach m iejskich, zawartych w 
rozporządzeniu N adzwyczajnego K o- 
ndsarza do spraw w*i!kf z epickmja- 
mi z dn. 10 czerw ca 1921 r. (D zien­
nik Ustaw Nr. 55) zostało rozciąg­
nięte na szereg osad, należących 
do gmin wiejskich a m ających 
przez sposób zabudowania się oraz 
skupieni® ludności charakter gmin 
miejskich.

Załączony do wzmiankowego roz­
porządzenia wykaż tego rodzaju 
osad. nie uwzględnia okręgu . admi­
nistracyjnego W ileńskiego. W w o­
jew ództw ie zaś Nowogródzkim za­
liczony zaś został cały szereg mia- 
sjPfzek. w pow. Lidzkim, Nleświes- 
skiin, Słonimskim, W ołożyńsklm i 
Stołpeckim.

—- (1) inspekcja miasta. Urząd 
Delegata Rządu przeprowadza o- 
becnie inspekcję miayt i miasteczek 
w pow. Dziśnieńskim.

—  Z Syndykatu Dziennikarzy, baiś, 
o godz. 5 e,i po południu odbędzie 
sio w sali „Lutni* (ul. Ad. Mmkie- 
wiozą 6; w&lne zebranie człon­
ków  Syndykatu Dziennikarzy Pol­
skich w W llaie.

W razie nieprzybycia w ozna­
czonej godzinie dostatecznej ilości 
członków, zebranie rozpocznie się o 
go lz. 5£ i będzie prawom ocne bez 
wzglęuu na liczbę obecnych.

Posiedzenie Rady Wiejskiej. 
W czora j odoyło się posiedzenie Ra­
dy M iejskiej, Dyskusja nad budże­
tom  nie doszła do skutku ponieważ 
ną posiedzetra przybyło tylko 27 
raduych, Dyskusja nad budżetem 
możeVsię odbyw ać tylko przy t. zw. 
kwalifikowanym quorum które się 
składa z 35 raduych. Przyjęto na­
tomiast nagły wniosek radnego 
Studuekiego o wzroście kradzieży 
w mieście, który świadczy ujemnie 
na rzecz oąsżej policji. Nagłość 
wniosku przyjęto jednom yślnie.

Na tein posiedzenie'zam knięto.
— (1) Sprawy teatralne. Wskutek 

spóźnionej pory, omówienie podań 
dyrekcji i  teatrów wileńskich w

sprawie umorzenia należności, nie- 
pobieranie podatku widowiskowego 
i sybsydjowanla zostało odłożone do 
następnego posiedzenia Kom isji F i­
nansowej.

— (1) Sprawa budowy elektrowni 
okręgowej. W dn. 29 sierpnia odby» 
ło się ipołączone posiedzenie m iej­
skich kotnisyj finansowej i techni­
cznej w sprawie budowy elektrow­
ni okręgow ej, która będzie dostar­
czać dla miasta energję eiektrvczną.

Sprawę tę referowali inż. Niewo­
dniczański i prof. Podoski, przyby­
ły z W arszawy. Obecnym był, lako 
jeden z przedstawicieli „E lektrokres 
(W ilno — Warszawa), p. Feiiko Za­
wadzki.

Spółka „Elektrokres* chciałaby 
dostarczyć dla miasta energję elek­
tryczną dla oświetlenia, którą to 
energję miasto aącno rozdzielałoby 
m iędzy swoich abonentów, ibudowa 
zaś i eksploatacja tr&mwai elek­
trycznych  należałyby do utworzone­
go z in icjatyw y „Ę ‘ektrokres“ to ­
warzystwa akcyjnego, przyczem  je ­
dnym z akcjonarjuszów  by łoby  i 
miasto.

Połączone komisje uchwaliły w y­
brać podkom isję, złożoną z 8 człon­
ków kom isyj finansowej i tecnni- 
cznej.

W  skład tej podkom isji wchodzą: 
dr. Dem bowski, radny Moksiewmz, 
inż. Godwod, radny Perkowski, jpż. 
Spiro, dyrektor otudaicki, dr. W y- 
godzki 1 szef sekcji finansowej inż. 
Piegutkowski.

Zadaniem tej podkom isji jest 
nietylko gruntowne zaznajomieuie 
się i zreferowanie na plcnarnem po- 
siedzenm połączonych komisyj pro­
jektów  „Elektroki-esu*, ale i do­
starczenie i eklasykowanie innych 
danych, niezbędnych dla oceny pro­
jektu, przedstawionego p rzez ,E lek ­
trokres* z zestawieniem projektu, 
jak i był w swoim czasie przedsta­
wiony przez T -w o „Belpol* (B eig.j- 
sko-Polffkie t-wo w Warszaw ę) i z 
uwzględnieniem m ożliwości rozbu ­
dowy przez miasto elektrowni m iej­
skiej i zdobycia niezbędnych kapi­
tałów bezpośrednio.

— (1) Komunikacja autobusowa 
Dworzec Kolejowy —  Snipiszki. Na 
połąozonem posiedzeniu k on fsy j 
finansowej i technicznej, odbytem 
w dn. 20 sierpnia, na drusi punkt 
porządku dziennego wpłynęła spra­
wa udzielenia pozwolenia na wpro­
wadzenie w  kilku punktach miasta 
komunikacji autobusowej. Wpłynęło 
aż 6 ofert.

Ze względu na spóźnioną porę i 
nieprzedstawienia specjalnego refe­
ratu przez sekcję  tochniezną, ra- 
di_y Federewicz żądał odłożenia tej 
sprawy do następnego posiedzenia.

Radny Studnicki dowodził ko­
nieczność powzięcia natychm iasto­
wej decyzji, przynajmniej co do o- 
fsrty tej firmy, której przedstawi­
ciele przybyły z R ygi, był zapro­
szony przez inż. Piegutkowskiego 
dla udzielenia informacji.

Komisja większością paru gło­
sów  zdecydowała się wysłuchać 
sprawozdań i om ówić na tem p o ­
siedzeniu sprawę, komunikacji au­
tobusowej.

Należy zw rócić uwagę, że sa­
morząd m iejski, według obecnie 
obow iązujących ustaw, nie je s t  re­
gulatorem ruchu samochodowego.

Sprawa ta założy od Delegata 
Rządu.

Miasto może tylko pozw olić lu t 
nie pozwolić na placu,- który służy 
dia postoju autobusów, um ieścić 
odpowiednią tablicę z napisem, lub 
urządzić poczekalnie, monopolu zaś 
na ruch autobusowy w tym lub 
innym kierunku miasto nikomu u- 
dzśePć nie może.

W obec pow yższego i tej oko­
liczności, że przedsiębiorca ryski 
nie żąda dla siebie żadnego m ono­
polu, kom isja uchwaliła polecić Ma­
gistratowi, aby nie zwlekając już 
dnia następnego, wydał tej firmie 
pozwolenie na puszczenia po ulicach 
W ilna -^autobusów według załączo­
nego w podaniu projektu, który w 
razie potrzeby za zgodą przedsię­
biorcy i miasta może być zm odyfi­
kowany.

Przedsiębiorca obiecuje w ciągu 
jednego miesiąca puścić kilka au­
tobusów w kierunku D w orzec K o­
le jow y— ul. Kalwaryjska, a następ, 
nie w okresie od l 1/,  do 2 m iesięcy 
nuszczać nowe tabory w innych 
kierunkach: Z D w orca kolejow ego 
na Zwierzyniec do Sołtaniszek, z 
ul. Antokolskiej do Legjonow ej, ze 
st. towarowej na Belmont.

Opłata ma wynosić 20 groszy 
za odcinek 2 kilom etrowy, zaś za 
dalszą przestrzeń po JO groszy do? 
datkowo.

Przyjęcie tej oferty nie zamyka 
d^ogl iunym reflektantoin wprow a­
dzenia w innym kierunku k om p li­
kacji autobusowej.

W iększa część innych przed- 
stawicnych ofert była pozbawiona 
konkretnych p-ajektów co do iinji 
komunikacyjnych i opłat, niektóre 
zaś stawiały żądania monopolu, cze­
go miasto, jak już przed kilku mm- 
siąofemi wyjaśniła miejska kom isja 
prawnicza, nie ma prawa udzielać.

— Zarząd szkoły pswszeehnej 7 klas 
Nr 24 (Mostowa 7) aawiadamia, łp dni- 27, 
28, 29 i 30 sierpnia b. r. od godilny lu— 1 
odbędę się dodatkowe w pisy do szkoły. 
Dzleel zgłaszająoych się baz rodziców  lub 
opiekunów do szkoły zapisywać się nie 
będzie.

rBŁTTB I MUZYKA
— Teatr Polski. W czoraj w godzinach 

rannych pod kierunkiem reżyserskim Jana 
Jauusia odbyła się p ró ka generalna z dzi­
siejszej premjf ry wesołej lf~meaji Piearna 
i Szmidta „Małżeństwo Fredeny. Fredenę 
kreuie ulubienica W ilna Hanka Ordonów­
na. W roli głównej wystąpi ceniony geść 
Jan Janusz Inue role grają: - Molska, Ło- 
dzlńska, Frenklówna, Jaworska, Balcerów- 
na, Rzęckl. W yrwicz, Kijowski, W ołłejko.

W  -ikcle II p. Ordonówna odśpiewa 
piosenkę, oraz odtańczy tango i bostopa.

— Występy S. Gruszozynsklego w T e ­
atrze Wielkim. Znakomity tenor opery 
warszawskiej S. Gruszczyński zjeżdża do 
Wilna na w ystępy gościnne. Z jeg o  udzia­
łem wystawiona zostanie jvtro  w sobotę 
„Żydówka* w niedzielę zaś „Halaa*. Z a in ­
teresowanie olbrzymie.

Ceny miejsc na występy S. Gruszczyń­
skiego zniżone.

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Zanójstwo. Koło zaścianku Tabo- 

ryszkl gm. Zabłockiej pow. Swiąmańsklego 
na łące został zabity Jan Baszkiewicz. 
Szczegółów  naruzie brak.

— Trup. W powiecie Wilejskim w od 
logłości pół kilom, od -wsi ChałoDkl znale­
ziono trupa Tita Blzuna. Dochodzenie usta 
liło lż wymieniony został zamordowany 
przez zemstę.

— Powieś Ił się Dn. 2 ) b. m. w domu 
Okuszki przy ul. Kominy powiesił się Sta­
nisław Ptak. Przy trupie postawiony post. 
policyjny.

— Pożar. We wsi Błahodajno gm. T roc­
kiej spłonął dom mieszkalny na szkcJę 
Trofima W orobjewa. Straty wynoszą 5 i 
pół tys. zŁ

— Oszustwo. Bn. 21 bm. na u licy  Sa­
dowej została oszukaną przez 3 żydów Ch. 
Pinieżyk (m. Dokszycy) której sprzedano 
zamiast brylantów szkiełka. Z: nabyty 
towar poszkodowana zapłaciła 120 doi.

KRONIKA REKLAMOWA.
—  Na zaprojektowaną wystawę 

sztuki i rzeroiósł która odbędzie 
się w Wiiaie m iędzy l i  września 
a 15 października 1924 ułożenie i 
zredagowanie katalogu w ystaw y 
powierzone zostało przez kom itet 
w yst-w ow y  firmie „Biuro Reki imo- 
w e ‘  w W ilnie ul. Ad. M ickiewicza 
4. Telefon 228. W obec pow yższego 
firmy, których eksponaty będą 
na wystawie, lub firm y które ze­
chcą umieścić ogłoszenie w kata­
logu uprasza się zawczasu skiero­
w yw ać zamówienia pud wyżej w ska­
zanym adresem.

Zamówienia Biuro przyjm uje 
do 4 września r. b;

Z CAŁEJ POLSKI.
—  Śląski zjazif katolicki. W 

dniach od 6 września odbędzie się 
w  Katowicach trzeci śląski zjazd 
katolicki. Z okazji tej administrator 
apostolski ks. dr. Hiond wydał 
odezwę do kalolikć w ślązaków, 
w zyw ając ich do grem jd ń a go  wzię­
cia udziału w zjeździe.
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J e  ś -w ia fa .
Francuska radjoteiflfonja.

Raćjo*elefonja jest w  Polsce 
ciągle jeszcze czem ś bardzo obcem 
i niezwykłem, ze jedynie tu i ow­
dzie, d iogą nielegalną niestety,
znajduje sobie dostęp. Bo władze 
nasze wcale się z uregulowaniem
tej spraw y nie śpieszą. W prawdzie 
ustawa o pocztach, która stosunki 
prawne radjotelegrafji reguluje, z o ­
stała ogłoszona w „Dzienniku
U staw " już w  pierwszych dniach 
Hpca, ednak rozporządzenie w y­
konawcze, konieczne dla rozpoczę­
cia wydawania konceeyj na instala­
c ję  stacyj odbiorczych jakoś długo 
pozwala na siebie czekać. Polska 
coraz bardziej umacnia się w po­
zyc ji kopciuszka. Radjofon dz>ś już

rozpowszechnił się na całym świę­
cie: nawet Moskwa daje codziennie 
swe koncerty na fali 610 metrów, 
nawet w Syamie instaluje sję sta­
c ję  nadawczą," a rząd polski wciąż 
jeszcze  się namyśla.

Doskonale urządzoną służbą ra- 
djotelefoniczną rozporządza Fran­
cja, gdzie liczbę zainstalowanych 
stacy j odbiorczych oceniają na 2 i 
pół miliona! U stawodawstwo roz ­
różnia tam 5 klas stacyj nadaw­
czych, z których każda ma własną 
normę fali i maksymalnej energji. 
S tacje nadawcze amatorskie są tak­
że dopuszczone.

Aparaty odbiorcze dzielą się na 
trzy rodzaje. Aparaty prywatne nie 
opłacają żadnych iicencyj, jedynie 
koszta zameldowania na poczcie na­
leży uiścić w w ysokesci aż 1 fran­
ka! Prosim y porównać z naszym

ciężkim systemem koncesyjnym! 
Druga kategoria to aparsty dia od 
bioru 1 publikowania wiadomości, 
podawanych przez T. S. F. (teligra- 
phie rans fil), a więc aparaty re­
dakcyjne. Kategorja ta nie opłaca 
absolutnie niczego. Natomiast jedy ­
ną kategorią, która płaci roczny 
czynsz, są aparaty odbiorcze, prze­
znaczone . do produkcji publicznych 
niegratisowycb, a wiec w restaura­
cjach, budynkach 'publicznych, ki­
nematografach. W ysokość czynszu 
stosuje się do ilości mieszkańców 
obwodu, w  którym aparaty są u* 
stawione.

Francuska reglamentacja należy 
niewątpliwie do najszezęSiiwszycn, 
gdyż unikając zbyt daleko posunię­
tego liberalizmu, który w Stanach 
Zjedli, n. p. poczynił dużo szkody, 
nie popada równocześnie w małost­

kową inwigilację, która jest naj­
gorszym wrogiem rozwoju tego 
nowego środka kęrfiunikacii, który 
niewątpliwie stanowi punkt, zwrotny 
w dziejach kultury ludzkiej.

*
—  Największa kolekcja owadów. Po trzy­

letniej pracy ostatecznie urządzony został 
dokładny katalog zbioru owadów w lon- 
dyńskiem „Britisch Museum*. Katalog ten 
wykazuje, że angielskie muzeum posiada 
najbogatszą na śwlecie Kolekcję owadów. 
Ogólna liczna okazów wynosi 1.180,000. 
Motylo reprezentowane są imponująco bó 
aż przez 323 767 przedstawicieli. Chrobąsz- 
czy jest 398.000. M iękkoskrzydłych (pszczo­
ły ), osy, latające mrówki 19.608. Muchy, 
komary, mosktty znajdują się w liczbie 
7267 gatunków. Świerszcze i koniki polne 
w liczbie 3,9000 gatunków. Jak katalog 
podkreśla, muzeum zawdzięcza swe bogact 
wo w pierwszym rzędzie darom pryw at­
nym.

W ARSZAW SKA GIEŁDA.
urzędowa 21 sierpnia b. r.

G o t ó w k a :
Dolary 5.21— 5.16
Franki 28.10—27.85

C z e k i :
Belgia i 25.97— 25.73
Holanćja . . - ! 202.25—2CJ.25
Kopenhaga
Londyn . . ;

84 42 -83 ,9 8
23.31—23.09

Nowy Jork jak go l
Paryż . . . . 28 03—27.77
Praga . . . . 15 .62-15.48
Szwajcarja 87.93—96.97
Wiedeń . . . . 7 .45-7 .28
W łochy 23 .01-22 .lg
Miljonówka . 0.62—0.65
Pożyczka złota e.eo
Bony z ł............................... 0 84
Pożyczka dolarowa 2.8C—2.85

Redaktor
Stanisław Mackiewmfm

Fabryka surowej tektury/ papy r̂u i papy dachowej.
Destylacja smoły.

.  D R O S T E .
T C Z E ; W . - P 0 M 0 R 2 E i

ul. Skarszewska 19\20, Telefony: Nr. 240 i 241.
Wyrabia:

surową tekturę, tekturę twardą, papier opakunKOwy, papę d ach o w ą sm o­
łow aną, sm o łę  do dachów , lepnik, karboiineum , benzol, naftalinę i t. d. 

Dostawy przyjmuje się  w kraju i na ensport zagranicę.

D om  H  an d lo w o -P rzem ys ło w y

„ALNIJtR"
WILNO, Dobroczynna Nr. 6.
Polecamy po cenach konkurencyjnych

Mąkę NelsoD, szn&alec wieprzowy, śledzie, sól, oli­
wę oraz Inae tow ary spożywcze i mydlarskie.

Stowarzyszenie Właścicieli Nieruchomości
w W ilnie podaje do w ladcm jści swych członków, lż p. Komisarz 
Rządu na przedstawienie Stowarzyszenia zarządził ponowne 
zlus.rowanie chodników 1 jezdni przez przedstawiciela p. Komi­
sarza Rządn wespół z delegatami Stowarzyszenia. Ci ezłonkowie 
Stowarzyszenia, którzy już otrzymali nakazy budowy chodników 
i jezdni, o ile uważają wykonanie tasowego nakazu za zbyt 
uciążliwa, zechcą złożyć otrzymane nakazy do dnia 25 sierpnia 
r. b, w godz. od 8 — 8 .wiecz. w biurze Stowarzyszenia, czasowo 
mieszbzącem się pr-y  ul Jakóba Jasińskiego Nr. 10 m. 21.

Jednocześc e Zarząd nadmienia, lż biuro przyjmuje, w tych 
że godzinach, opłaty członkowskie od swych stałych członków t 
nowowstępującyrh do Stowarzyszenia. Koszta utrzymania biura 
są nader wysokie, przeto każdy, kto korzysta z usług i rad 
Stowarzyszenia W łaścicieli Nieruchomości pracującego dla ogółu 
właścicic. domów, niech śpieszy wpłacić swą składkę członkowską

K A R M I E N I E  Z O Ł C I O H f E
Usuwa bez bólu CHOLEKIKAZa  N EHOJEWSKIEGO 

A taki w zuoełności ustają.
OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna, jak 
woda, język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie ga­
zami. W zdęcia i burczania w kiszkach. Bóle 1 zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. OBJAWY: (podczas ataków). W dołku i 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — 
pssle, krzyżu i sięga aż pod łopatki W zięcia  brżuchaj rozsa­
dzanie żeber l parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w piecach i klatce piersiowej (na przeetrzrł). Niekiedy w y­

mioty żółcią, dress czc. zimDe poty, żółtaczka.
Skład  główny: Aptekarz fizjolog H. Niemojewski 

W.- szawa Nowy Świat 5.
Sprzedaż we wszystk oh składach aptecznych i aptekach.

W r. 1919 podczas pobytu 
bolszew ików  w Wilnie w pa­
łacu hr. Tyszkiew iczów  w W il­
nie (Nadbrzeżna 6) została przez 
nich zostawiona t»m

szkatułka
zawierająca przybory i narzę­
dzia lekarskie.

Dopiero teraz przystąpiono 
do oględzin szkatułki i znale­
ziono w niej tabliczkę z imie­
niem i nazwiskiem;

Dr. Stanisław Ki knwicz.
Uprasza się właściciela szka­
tułki o skomunikowanie się 
z zarządem dóbr hr. jana 
Tyszkiewicza (Wilno, Nadbrąeż- 
BS 6) calem jej odebrana.

Wielko - Soleczoickie Zakłady Spirytusowe
K .  W a g n e r a

polecają' z własnej
Hurtowni w Wilnie przy ul. Bonifraterskiej N«3, fel. Ns 395

znane.i jakości wódki kartoflane
Stołow? mocna Ns 1061 na 4 5 !  j Stołowa czysta Mę 1001 na 4 0 !

Otrsetramy iż na rynku wileńskim zjawiły się wyroby 
firm konkurencyjnych w opakowaniu naśladującetr nasze. 

Prosimy obstał uu.ki skierowywać bezpośrednio do na 
gdyż żadnych upoważnień nikomu nieszej Hurtowni, 

wyd§liśinv.

Dr. Zeldowicz
ul. A Mickiewicza 
24 Przyj 9-1 i 5 a

Kobieta lekaiz

flr. Szwarc Zeldowicz
Pr. 12-5 Chor. kobieco o i«z

spec.weneryczne, moczopłc., syfilis i skórn.

LITWA
Wielka, starsza, poważna fabryka w 

Czechosłowacji (iOuO robotników) 
szuka

poważnego zdolnego zastępy
m ieszkającego w Kownie dia icu w y ­

robów
ślu sa rsk ich , żelaznych piecyków, 

I  ogniotrwałych, (Dauerbiandofcn) 
jako też żelazkow, dla Litwy-

Zgłoszenia pod „Czechosłowacja* do 
Biura dzienników

„ U n i w e r s a l e * 11
W ars:aw a Grzybowska 15,

w  języku niemieckim D a n e c ­
kim lub angielskim.

Wydział Powiatowy w  Duniłowtczach
o g ł a s z a

KONKURS
na stanowisko Sekretarza Sejmiku.

Od kandydnów  wymagana jest w y­
kształcenie przynajmniej średnic, oraz zna­
jom ość teoretyczna i praktyczna samarzą- 
dowej gospodarki powiatowej i gminnej.

Wynagrodzenie będzie uwzględnione 
według kw alifikacji' (od V do VU stop. ni. 
urz, państw.).

Posada do objęcia  z dniem l.!X . r. b.
Oferty wraz z, życiorysem  i odpisami 

dokumentów składać ualttty w biurze 
Sejmiku dó dnia 30.VIII r. b. Kandydaci, 
których oferty wzięte będą pod u’wa,rę, 
będą wezwani do porozumienia osobistego.

Oferty nieuwzględnlone pozostaną bez 
odpowiedzi.

(—) M. Staniszewski
Przewodniczący 

W ydziału Powiatowego 
S t a r o s t a .

Z poważaniem
N a r z ą d

! U W A G A !
j Energiczni, m łodzi,in teli­

gentni ludzie pici obojga 
megą mieć stały zarobek 

pracując na prowizji 
S z c z e g ó ł y  <r

i BsURZE REKLAMO W EM
j Mickiewicza 4 godz. 2-3 pn

JSI I Jt

Najtańsze źrńdło zakupu!!!
O W SA  siewnego

O W SA karmcsccgo 
OTRĄB 

SIANA
SŁOM Y CUKRU 

M ĄKI razowej 
M ĄKI pytlowej

SŁONINY SZMALCU 
SUPERFOSFATU

w  S półdzie ln i Rolnej
Kresowego Związku Ziem|an

Poco przepłacać za mieszkanie! 
LEPIEJ k u p ić

Tablice opłat za mieszkania
Droższe 50 gr. Tańsze 30 gr.

Zdrojowisko Nałęczów Zakład 
leoznlozy

ca ły  rok czynD y. Naczelny Lekarz Dr. Med. 
A. Konosewlcz, Ześtępoa Dr Med P. Otmar- 
ste ir Ordynujący Lekarze: Dr M. Gliński 
i Dr. W. Trojanowski, całodzienne utrzy­
manie z pokojem, światłem elektrycznem. 
i opieką lekarską, bez bielizny pościelowej, 
od 7 złotych  wzwyż, zależnie od wielkośa 
ci pokoju.

Bliższe informacje: listownie: poczta Na­
łęczów, z. Lubelska, Administr. Zakładu —

Z / i  W A L N A  l. TEL. 1-47

W Warszawie
j e s t  do n a b y c i a

„Słowo4*

EFL

w  biurze „Promień"
Widok 19.

Kresowego Zwląaku Ziemian
Zawalna Air 1, łelsf. 1-47.

Z akres dztałaim łśct:

Zakop i sprzedaż prod rośnych
Ge ner#! na Reprezent. 
GL Urz. ŻvwooścSw.kJ

Sprzedaż mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż'detaliczna: owsa, otrąb, 

siana, atomy.

Własne piekarnie
Wypiek chlebu ze sprzedażą uetalioz- 
ną we własny cb  sklepach (Uniwersy- 
tdfcka 1, Mickiewicza 20,. Kalwaryj- 

ska i, Portowa 22).
Wypiek chleba dla szpitali, interna­
tów, ochron, przytułków i t. p. instyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnym? a Insty tucjami państwowemi 

w dostaw.e produktów rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Tarłow ej' i bzuaplernej 

telefon 4-62.

Własny tabor przewoz.

Akuszerka
a Warszawy udziela 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wieca. 
Mickiewicza 46— 6.

Doktór Medycyny
A, Cymbler

Choroby weneryczne. 
6kórne i syfilis! Elek- 
troterapja Ul. Mickie­
w ic za  14 róg Tatars­
kiej przyjęcia od 9-2 
i 5—7. ____________

Potrzebna
gospodyni na wieś Jo 
samodzielnego prowa­
dzenia gospodarstwa 
(mlcczyw o, warzyw­
nictwo, hodowla byd­
ła) z dłuższą prakty­
ką i powazsem i reko­
mendacjami. Zgłaszać 
się ul. Mickiewicza 30 
m. 7 od 1— 2 p.

Potrzebna
wykwalifikowana

btalizniarka
Mostowa 9 m. 2 f  od' 

11— 12 pp-

Spiże daja się
wysieł-panter

I-sza P onow a 4 — 1.

“Kr gub. kartę powuł. 
<*■ wyd. przez P-K U. 
w W ilnie na im la- 
na Pletryka unie tr . się 
    _

S kradz. książ. w oj­
skową wyd prztz 

P. K. U. W ilno, A lek ­
sandra Iwanowskiego 
Uuieważ. się.

Zgub. książ. wojsko­
wą i kartę demo- 

blliz- wyd. przez P- K. 
U. na im. H ip olita  
Kuźmickiego, zam. 
wieś Ż w irlil. Unie w 
się.

Miłosierdziu czytel- I 
ników naszych p o le -1 
camy 83-letnieg‘ 
staruszka z wyż-
szem wykształce­
niem, ex-zlemianl- 
na z W lleńszczyz- 
ny, zrujnowanego 
doszczętnie przez 
wojnę, nip m ające­
go krewnyob którzy 
by mogli się nlpt
zaopiekować. Ofia­
ry dla staruszka 
pieniężne jako też 
ubranie, bieliznę 1 
obuwie Admin.

1  Ł O W A ‘ 
przyj mu i c w zwyk­
łych  godz, urzędo-

W ydaw on w zastępstwie w spółw łaloicieli — Stanisław Mackiewicz. Drukarnia J. Bąjewskiego, Sawicz 8.

^
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PRENUMERATA miesięczna z dostarcza- 
i iem do domu oraz z przesyłką pocztową 
S złote, zagranicę 6 złotych. Konto cze­
kowe w Pocztowej Kaale Oszczędnościowej 

Nr 80.259.
Cena pojedynczego N ru 20 groszy.

SŁOWO
W Ino, Prątek 22-go sierpnia 1924 r.

Redakcja I administracja Ad. Mickiewicza 4. Tel. 228, otwarta od 9 do 3. Te!- drakami 262.

CENA OGŁOSZEŃ. Wiersz milimetrowy 
jednoazpaltowy na str. 2-ej 1 3-ej 20 gr., 
za tekstem 10 groszy.—Kronika reklamowa 
lub nadesłane 30 gr. Matrymonialne 20 gr. 
W N raoh świątecznych 1 na prewlncjl o 

25 proc. drożej.

Rozbicie wielkiej bandy dywersyjnej.
(Telefonem od własnego korespondenta).

NOWOGRÓDEK, 22. YI1I godz. 1-sza w czwartek 

oddziały policji wspólnie z wojskiem

rozbity jedną z największych band 
dywersyjnych

operującą od 3-cli lat na naszych kresach

Banda ukrywała się we wsi Nikolewszczyzna gminy 

Snowskiej powiatu Nieswieskiego.

Banda przygotowywała się do dokonania nowych 

napadów na okoliczne majątki i miasteezka.

Bandyci zostali otoczeni przez po­
licję w  Kilku stodołach i bronili się 
do ostatniego naboju. Po wystrzeleniu 
całej amunicji zaatakowali oni policję 
granatami ręcznemi.

W walce która trwała przeszło 4 godziny zabito

jednego przodownika policji, 4-ch bandytów kilku po­

licjantów raniono.

Trzech bandytów ujęto.

Wśród zabitych bandytów znajduje się znany 

komisarz bolszewicki Bartosz,
«

który stał na czele bandy i oddawna organizował na­

pady dywersyjne na naszem terytorjnra

wieś Nikolewszczyzna,

gdzie toczyła się walka

s p ł e n ą ł a
od granatów rzuconych przez dywersantów.

Akcję kieruje komendant Sobieszczański.

Ułani biorący udział w pościgu, który trwa 

zdcoyli jeden kulomiot
i wielką ilość amunicji karabinowej i granatów ręcznych

Wydawca w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz.
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Drukarnia J. Bajewskiege, Sawicz ®.




